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Jezus Chrystus 
przyszedł 

na ziemię.
Będę śpiewał i grał nr 63
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Wsłuchani w Boże SłowoWsłuchani Wsłuchani 
A jednak piszę wam nowe przykazanie, 

które jest prawdziwe w Nim i w nas, 

              bo ciemność przemija 

i ukazuje się już prawdziwa światłość. 
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Rusz głowąRuszRuszRusz

W rozsypance wyrazowej odszukaj i zaznacz słowa pochodzące 
z ewangelicznej historii o wizycie mędrców w Betlejem.
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Gdzie są 
    te słowa?

3

Betlejem

Herod

król żydowski
gwiazda

złoto

Maria

Jezus

mirra
kadzidło

pokłon222

Ciemność – niewiele osób ją lubi. Gdy dzień staje się coraz 
krótszy, bo szybko zapada zmrok, narzekamy, że znowu 
trzeba długo czekać na światło słoneczne. W rejonach kraju, 
gdzie panuje noc polarna, niektórzy potrzebują lekarstwa – 
sztucznego światła, aby poczuć się lepiej. Latem wiele osób 
chodzi oglądać wschód słońca. Szczególnie na plaży wyglą-
da to jak cud, gdy ciemność ustępuje światłości. 
W piękny, słoneczny dzień każdy z nas ma więcej energii.

Nasz organizm potrzebuje światła do życia. Do życia 
wiecznego potrzebujemy światła, którym jest Jezus. Gdy ry-
sujemy grzeszne serce, automatycznie sięgamy po czarną 
kredkę. Tak, grzech zaciemnia, „brudzi” nasze serca, nisz-
czy nasze życie i naszą więź z Bogiem. Potrzebujemy Jezusa, 

aby rozjaśnił te mroki! W ciemnym pokoju wystarczy 
zapalić małą lampkę, aby było lepiej. Do swego życia 
wpuśćmy Jezusa – światło, które daje nowe życie. 



Wizyta mędrców na pewno zdziwiła, ale i ucieszyła rodzinę Józefa. 
Nie mógł on jednak dłużej mieszkać z Marią i Jezusem w Betlejem. Król 
Herod czekał na powrót mędrców. Chciał się od nich dowiedzieć, gdzie 
mieszka nowo narodzony król. Ostrzeżeni przez anioła mędrcy wybrali in-
ną drogę powrotu. Gdy Herod się zorientował, że nie spełnią jego prośby, 
ogromnie się rozgniewał. Chciał odebrać 
Jezusowi życie. Dlatego Bóg kolejny raz 
wysłał anioła. Ostrzegł on Józefa o nie-
bezpieczeństwie i ten uciekał z Dzieckiem 
i Jego matką do innego kraju. Tam władza 
Heroda nie sięga i są bezpieczni.

Co to za kraj, w którym Jezus spędził 
kolejne lata swojego życia?

Ten kraj to:

Główne miasta kraju powsta-
wały wzdłuż rzeki Nil w pół-
nocno-wschodniej Afryce. 
Nil był źródłem znacznej 
części starożytnego bogac-
twa tego kraju. Mieszkańcy 
stali się ekspertami w nawad-
nianiu i byli w stanie wykorzy-
stać wodę z rzeki do uprawy 
przynoszących zyski upraw. 
Nil dostarczał żywność, 
ziemię, wodę i transport.

Podpowiedź:
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„Sola Scriptura”
2023/2024

W ósmym rozdziale 
Ewangelii Mateusza 

znajdziesz historie 
pokazujące Jezusa 

– uzdrowiciela. 

Przypomnij sobie 
ten fragment 

i rozwiąż 
krzyżówkę.
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Jezus uzdrawia
cz. 8
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     gwiazdy
Narodziny

gwiazdy
Opowiadanie

Uporządkuj litery w wyrazach i zapisz je poprawnie w ramkach. 
Poznasz wypowiedź Jezusa o setniku.
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 1.  Kto miał nie rozpowiadać 
innym, że został 
uzdrowiony?

   3.  Który z domowników 
setnika chorował?  

 4.  Pochwalił ją w postawie 
setnika.

 5.  Kogo z rodziny Piotra 
Jezus uzdrowił? 

PIONOWO

 2.  Gdzie mieszkał setnik, który 
poprosił Jezusa o pomoc?

   6.  Wystraszyła uczniów płynących 
łodzią po jeziorze.  

 7.  Opętane przez demony 
wskoczyły do wody.

 8.  Jak nazywali się mieszkańcy 
miasta, którzy poprosili Jezusa, 
aby odszedł? 

POZIOMO

Zawsze byłam mała, niepozorna i niewidoczna. Nikt na mnie 
nie zwracał uwagi. Nawet nie miałam nazwy. Aż do pewnego mo-
mentu. Nigdy nie zapomnę tego dnia. Zaczęło się dziać ze mną 
coś dziwnego. Jakieś gazy zaczęły się nagle gromadzić, zagęsz-
czać i nabierać temperatury. Aż w końcu stały się tak gorące, że 
zaczęły wybuchać. Zaczęłam świecić! Nie stało się to z mojej woli. 
Czuwał nad tym ktoś potężny! Tak jakby On kazał mi świecić. 

Zobaczyłam wte-
dy, że ludzie ogląda-
jący wcześniej nie-
bo nagle się ożywili. 
Wzięli do ręki długą 
lunetę i zaczęli mnie 
obserwować. Nie po-
przestali tylko na 
tym. W ogromnej sali 
zaczęli wertować zwo-
je, które gromadzili 
tam przez lata. Czy -
tali, kiwali głowami 
i rozmawiali. W koń-
cu chyba doszli do porozumienia, bo zgodnie pozwijali zwoje 
i zaczęli przygotowywać się do podróży. Załadowali na wielbłądy 
pakunki i ruszyli w drogę. Podróż pewnie zaplanowali długą, 
bo zapasy jedzenia zabrali dość duże. 

Widziałam już nieraz, że podróżnicy spoglądali w niebo, gdy 
ustalali kierunek swej podróży. Tym razem spoglądali na mnie! 
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Dziwne to uczucie, kie-
dy nagle ktoś zaczy -
na zwracać na ciebie 
uwagę. Oni jednak  nie 
przestawali. Co noc 
kierowali wzrok w mo-
ją stronę zanim wyru-
szali dalej. Po długiej 
podróży dotarli do Je-
rozolimy. Aha, dotar-
li do celu – pomyśla-
łam. Jednak nie. Po 

rozmowie z królem w pałacu poszli dalej. 
Znowu spoglądają na mnie. Tym razem jednak idą krótko, do 

miasteczka nieopodal, zwanego Betlejem. Zatrzymują się przed 
jednym z domów, za-
bierają pakunki i wcho-
dzą do środka. Gdy wy-
chodzą ich twarze są 
szczęśliwe. Znaleźli te-
go, którego szukali przez 
całą podróż. 

Wydawało mi się, że 
to ja stałam się kimś 
szczególnym, a to wca-
le nie o mnie chodzi-
ło! Bóg, który kazał mi 
świecić tak mocnym 
blaskiem, chciał się 
mną posłużyć, aby podróżnikom wskazać drogę. Prowadziłam do 
światła, które oświetla większe mroki. Do Jezusa – Światłości świata. 
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